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(J żłóbka Betlejemskiego.
N a p ro g u  ubożuchno) s ta je n k i B etlejem skiej, wobec obnażonego 

B oga-D zieciny, s ta je  ludzkość w czorajsza i ' dzisiejsza. Z jaw ia  się b u ­
tny rzym ianin,' k tóry siłą. pm wóm  i>. polityką '.opanow ał swego czasu 
w szystk ie  p raw ie  n aro d y  i- w tfoczyłvje w. żelazny m echan izm  swego 
p ań stw a , — s tro jn y  w p u rpurow ą.'togę  d u m n ie  rząd ził św iatem , lecz 
duszę m ia ł chorą... rozpócząl w a lk ę  z B t.giem -Pzieęi^tdpni, łam ie  k o ­
ści jego aposto łów  i m iłjonów  w iernych, lecz.rmkfoniec u lega bez­
bronnej D ziecinie, bo m o c-d u ch a  silniejsza. n a ^  PEąwo i silę. W  togę 
te j m ocy z n ieb a  trze b a  n a m ’się dziś:przyoblec! . , j

Z jaw ią  się. g rek  że świoim ro-zum‘'em, b u jn ą  'in jłślą  i poezją, lecz 
tak ie  ulega:.. Bó^-cżłow iek p rz e ra s ta  Sokratesów , P la to n ó w  i  Ary­
sto telesów  n ieskończen ie i n iesie  człhwie.kowi lek ars tw o  n a  wyzwo­
lenie się z pod. ezaću światowej błagi i uczonych złudzeń — wiarę 
W ia ra  ro zu m n a  i g łęboka fest uajp b trzeb ń ie iszem  lek arstw em  dla 
człow ieka dzisiejszego! — '

S ta je  n a  p rogu  s ta jen k i B etleem skięj żyd, k tórego  d u sza  jęczy 
pod ja rzm em  bezdusznych  fo rm u łek  zakonnych ; .szuka M esjasza, 
n ie Z b a w c y -d u sz , lecz tw órcy  potęgi państw ow ej. A rodzący  się  
M esjasz daje  m u  życję lask i, zam iast w yzwolonej potęgi p a le s ty ń ­
skiej. P rak tyki re lig ijne w inny  być' nie celem ' człowieka, ale środkiem  
do założenia w jego daiszy k ró le s tw a  łą sk i Bożej^. •

Z jaw iają^się  w reszcie u  śtóp  .żłóbką Betleein.skie^o n aro d y  pier­
w otne, n ie jed n o k ro tn ie  bogate w k u ltd rę , lub  w zupełnym  barba­
rzy ń stw ie  p o g rążo n e ; ciężą im  kajdany. niew oli tem  straszn ie jsze ,
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że nie p rzyśw ieca im  żaden p rom yk  w ybaw ienia. I dla n ich  zaśw ie­
ciła gw iazda Betlejemska. My, — ich potomkowie, — jakże szczę­
śliw i, dusze nasze w  m iejsce rysów  b arb arzy ń sk ich  noszą na  sobie 
oblicze C hrystusow e! Czy już ca la  n a sz a  dusza jest C hrystusow a? 
Postaram jy  się o -to na progu stajenki Betlejemskiej!

Oto życzenia, z k tó rem i S e k re ta r ja t jen. przychodzi do S tow a­
rzyszeń, Czcig. PP. Dyrektorek, Ks. Ks. Patronów  i wszystkich kocha­
n ych  D ruchen. Sekretarjat jen. Zwięzkn.

W noc wigilijna,
Pourte Chrystus, Pan nasz miłościwy:
— Posłuchajcie aniolouńe moi,
Niechaj każdy swe skrzypki nastroi.

M iędzy ludzi pójdziem y  z muzyką.
Tak m i dzisiaj na duszy radośnie,

Chcę im  huczne w ypraw ić wesele:
Jednych wiarą uraduję, a drugich 
Białym  chlebem miłości obdzielę.

Kto zaś z pośród m ieszkańców tej ziem i 
Najgodniejszym  mych łask się okaże.
Temu rzeknę  — słuchajcie: Zbawionys.
Bo nadzieję przynoszę ci w  darze.

A niołowie na skrzypkach zagrali.
Idą przodem  z m uzyką a pieniem ,
W ielceć radzi, że Chrystus z opłatkiem  
M iędzy ludzkiem  zasiądzie stworzeniem .

P rzyszli w  kraje bogate i plenne:
Snać nad niem i rozw arły się nieba;
— W szystko m acie — Król św iatów  zawoła —
Tylko jeszcze m iłości w am  trzeba.

!Przepłynęli i  rzek i i morza,
Dum ni mędrce zabiegli im  drogę:
— Nad przepaścią stoicie — rzekł Chrystus,
Jedno uńarą ocalić was mogę.

Zaszli w  ziem ię od losów przeklętą  —
Podścieliły się szare sukm any
Pod ich stopy: — Ni króla, ni władcę
W idzim  w  Tobie, nasz Jezu kochany!

Na te oczy, od łez już oślepłe,
Tylko Bożą w id zim y  Dziecinę:
Nię żądam y już w ięcej niczego,
Zbaw nas grzesznych i przebacz nam winę.

Z m ilk ły  skrzypki i  pieśni aniołów,
Z Chrystusowych źrenic łza się leje:
— Czem  opłacę w asz ból i pokorę?
Dam wam świętą i zbawczą nadzieję...

JAN KASPRO W ICZ .
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Sprawozdanie z Kursu dla WP.DyreKtoreK.
S e k re ta r ja t jen. zdając sobie jasn o  sp raw ę, że rozw ój naszych 

S tów arzysżęń  zależy p rzedew szystk iem  od pp. D yrektorek, chę tnych  
i  św iadom ych swego zadan ia , p rzygotow ał n a  jesień  b. r. 3-dniowy 
k u rs  w K rakow ie. . P raca przygotow aw czy S e k re ta r ia tu  osiągnęła  
sw ój cel w zupełności.

Na k u rs  ten  zgłosiły się licznie W P an ie  z całej diecezji. Oto 
ich  nazw iska: W P. M ar ja  T aroniów ńa, H e len a  O kruc ińska . K a ta rzy ­
n a  S adow ska, A da S abatow irzew na, M aria  Ł tikasiew iczów na, S- B ro­
n is ław a  S łużełńuczką. ‘M arja  Mlii chow a, E leo n o ra  M arki e w ieżowa, 
A nna G rinnow ą, A nna Zrazików lik ,-M icha lina  M adziarów na, M arja 
Bazińska. Helena W ilkoszuw na, Anilia i M oskałówna, S tefanja W a- 
żanka, M arja  C hrząszczów na, M arja  C ichocka, M arja  Nowicka.. Na- 
ta lja  A ltlie im ów na, M arja Lankoszow^a, Zofją K lim czaków na, S te­
fa n ja  Suchejów na, N a ta lja  T yndykow a, N. K u rn a to w sk a , Józefa J a ­
b łońska, T eresa G órków na, B ro n is ław a S zustakirw iczów  na, J u lja  Le- 
biedzka. J. Bombięką, M onika W yrobiszóinia . M arja K onarków na. 
Z ofją S ie lińska , W an d a  Pi'ześlakow a, H elena K onarska, M arja  P a- 
łąs iń sk a , M arja K aperów na, H elena K am ińska, M agdalena Czułów- 
na, Helena M ichalska, S. Jadw iga Żurowska. Stefanja Skowyżanka, 
M arja  K irchm ajerów na, K lem entyna G hrobaków na Teofila W it- 
w icka, .2 S io stry  Z m artw y ch w stan k i z Kęt. W a le r ja  K an torków na, 
Zofją B rzezińska, N. S zym ańska, S. Cecylja L ew andow ska S erafit- 
ka), S. Patrycja P iątkow ską (Serafitka). M arja P lannerow na. N. Je- 
sionkow a, S ta n is ła w a  P«omerowra, Jan in a  K rężiów na, S. K a ta rzy n a  
(Szary tka), S. M onika (S zary tka), H elena G orgoniów na. S ta n is ła w a  
Grabowska, N. Konopczanka. M arja -Koczurowa. Zofją Stertzlówna. 
3 S iostry  S łużebniczki z Czerwonego P rąd n ik a . W an d a  K ądziela- 
w ian k a , N. G rabow ska, K. Jag n iń sk a , Zofją Jag n iń sk a . Zofją M oraw ­
sk a  , 3 S iostry  S zary tk i z K rakow a (P iekarska), M agdalena W ali- 
górska. W szystk ich  osób prócz re feren tó w  i k ilk u  pań-góści wzięło 
udzia ł w k u rs ie  75, z tego 11 S ió str zakonnych  i 6 ziem ianek. N adto 
6 p ań  z pow odów  w yjątkow ych, zaszłych w o sta tn ie j chw ili, n ie  m o­
gło przybyć n a  kurs.

P rzew odnictw o  n a  K ursie  ob jęła T eresa  ks. Sapieżyna, p rezeska 
Związku naszego i p. M onika W yrobiszów na. D yrek to rka  S tow arzy­
szenia w  Strzyżowie na przem ian. Sekretarzow ała łaskaw ie p. Ada Sa- 
batowiczówma. Program k u rsu  podaliśm y w  ..Przew odniku" za miesiąc 
październik. W  ostatniej chw ili zaszły pew ne zm iany w program ie, 
odpadł niestety referat p. t. „O świata pozaszkolna i jej organizacja, 
ponieważ zaproszony referen t nie mógł przybyć.

Uroczyste otwarcie Kursu zaszczycili Sw ą obecnością: Naj- 
przew. Książe Metropolita, WP. W icekurator i W izytator im ieniem  
Kuratorjum, przedstaw iciele Związku M łodzieży Żeńskiej ze Śląska, 
Ligi Katolickiej diecezji krakowskiej. K atolickiego Związku Polek, 
Związku Ziem ianek i Związku Ziemian. Sąsiednie Związki Młodzieży 
Polskiej Żeńskiej nadesłały p ism a z życzeniam i.



I: Pierw szy ■'■referat-mla./te ni at: „Organizacja m łodzieży pozaszkol­
nej w P olsce i  zagranicą1*, w ygłosił ks. r e d . t a n  ''ThwóWarćzyk, oriió- 
w ił pokró tce  najw ażn iejsze  ty p y  (>rgaHi'żaoy‘j -m łodzieży ■ Ratólićkiej 
w N iem czech, W łoszech,' F ra n c ji1 i Belgii, poda jąc ich s ta ty s ty k ę  i za­
sady  p racy  i p rzed staw ił m łóde o rgan izacje  m łodzieży w Polsce 
i ich dotychczasow y rozwój. Referat zakończył-■■'kilkoma w sk azan ia ­
mi, k tó re  przyśw iecać w inny  dzisJejSzym '!kiero\v’nikóm  ru ch u  o rga­
n izacy jn eg o ’w śród m łodzieży polsk iej i kato lick iej.

II. Na tem at: „Ideologia naszych Stowarzyszeń i metody pracy*, 
m ów ił ks. VI. Zdebski sek re tarz  jen . Ideolog ja  S tow arzyszeń  Mło­
dzieży P o lsk ie j Obejmuje dziedzinę w ychow ania  i ośw iaty  (ku ltu ry ), 
uw zg lędn ia  wSzystki • potrzeb;, i dążen ia  szlachetne m łodzieży poza­
szkolnej, czyli całego człow ieka, aby zrobić /  niego jednostkę  głębo­
kiej w iary  i zasad etycznych, pożyteczną Kościołowi, Ojczyźnie, spo­
łeczeństw u  i rodzin ie . M etody p racy  opierają się o psychologię m ło­
dzieży’ i ulegają, ciąsdem u doskonalen iu  się: k o edukacja  i p o lity k a  
z n ich  w ykluczone

III „W ykład , jego zn aczen ie i Opracowanie** (ks. T. P iw ow ar­
czyk l. W ykład  za jm u je  m iejsce naczelne na zebraniu  S tow arzysze­
nia, jest jego osią,-! oz niego żebran ie c h y b i a -Celu: dobry w ykład pó- 
fteza i w ychow uje w ięce j'n iż  najlepsza  książka Dobry w ykład  m usi 
posiadać w a ru n k i w ew nętrzne i zebran ie m ate ria łu , u k ład  i opraco­
w anie' 1 zewnętrzne -oba r. o-n ida.’ charakter słuchaczy. sposób 
w yg łaszan ia  i t. d.).

IV Zadania W ydziału  w Stowarzyszeniu * (p. Anna  Z razików na).
W ydział w S tow arzyszen iu  jes t tem , czem R ada g m in n a  w gm i­

nie, posiada w ładzę wykonawczą., Odpowiedzialną a częściowo u s ta ­
w odaw czą w g ran icach  s ta tu tu . S k ład  jego określony  s ta tu tem . W y­
dział m a ,szerzy ć  u św iadom ien ie  po trzeby  S tow arzyszenia, u jm ow ać 
p racę stow arzyszeniow ą w jasn e  p rog ram y  obm yślane i naprzód  
przygotowane, om stanowi jakby kuźnię "wszelkich, poczynań, z Idó- 
re j isk ry  p a d a ją  na m łodzież i zapala ją  do czynu, W ydział p rzy j­
m uje i W ykreśla członków rozporządza funduszam i w ram ach  s ta ­
tu tu  i uchw ał W alnego Z ebran ia, w ydaje zarządzenia, p rzy jm uje  
sp raw o zd an ia  poszczególnych członków W ydziału , ro z p a tru je  w nio­
ski zeb rań  p len arn y ch , u k ład a  p lany pracy na rok, k w a rta ł i m ie­
siąc. u k ład a  p rog ram  każdego zebran ia, k sz ta łc i s ię  przez 'p o g ad an k i 
zarządow e i t. d. K ażdy członek W ydziału  m a swój Ściśle określony  
zakres działania. Każdy W ydział w inien przejść kurs dla W ydziałów, 
k tó ry  u rząd za  S ek re ta rja t co pew ien czas.

V. „Ustrój organizacyjny Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej “ (ks: 
M. Zdebski). Organizacja nasza zbudowana jest federacyjnie, jest or­
ganizacją organizacji i posiada trzy szczeble hierarchiczne (Stowa­
rzyszenie, Związek, Zjednoczenie) o dużej autonom ii. Terenem dzia­
łania Stowarzyszenia jest wioska lub miasteczko. Zwi ązku diecezja, 
Zjdnoczenia cały kraj polski. Członkowie są zwyczajni, wspierający  
i honorowi; Stowarzyszenie dzieli się rta zastępy: Środkami działa­
nia są  zebrania regularne, kółka-i kin^y.: Na fundusze Stowarzysze­
nia składają się składki członków, dodhód z urządzeń, dary, zapis; .
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W ładza ustaw odaw cza spoczyw a w ręk u  W alnego Z ebrania, w yko­
naw cza w rę k u  W ydziału  w ybieralnego. Obok stoi P a tro n a t, jako  
w ładza op iekuńcza i k ierow nicza.

Zw iązek łączy S tow arzyszenia na  teren ie  diecezji, posiada w ła­
dzę ustaw odaw czy  (Zjazd Delegow anych) i w ykonaw czą , W ydział 
G łówny (R ada Zw iązkow a) a  d z ia ła  przez S ek re ta r ja t jen. ze sta łem  
b iu rem , przez w izytacje , k u rsy  o rgan izacy jne, se k re ta r ja ty  okręgo­
we, w łasny  okó ln ik  i ciągłą, ko respondencję  ze S tow arzyszeniam i, 
u trzym uje się ze składki związkowej, w ydaw nictw  i subwencyj.

Z jednoczenie łączy Z w iązki na  te ren ie  całej P o lsk i w jedną, 
ogólno k ra jo w ą  o rganizację , s tan o w i ich cen tra lę  z siedzibą w Po­
znaniu . P osiada w łasn y  s ta tu t , w łasne biuro , d ru k a rn ie , w ydaje cza­
sopism a, tw orzy lite ra tu rę , u rządza  k u rsy  dla k ierow ników  zw iąz­
kow ych, u rządza  zloty, u trzy m u je  k o n tak t n a  w ew nątrz  ze Z w iąz­
kam i, s to jąc  n a  s traż y  jedno lito śc i p racy , a  n a  zew nątrz  porozum ie­
wa się z najw yższem i w ład zam i p a ń s tw a  i ogólno-polskiom i zrzesze­
n iam i.

VI. „Zadania Dyrektorki i Patronatu'* (p. dyr. A n n a O rłow ska). 
C iężar p racy  stow arzyszeniow ej spoczyw a n a  b ark ach  d y rek to rk i, 
k tórej rolę m ożna porów nać z ro lą  m atk i w rodzin ie . M usi ona znać 
psychologję dziew cząt, być o n ie  tro sk liw ą , w yrozum ia łą  i serdeczną, 
a z d ru g ie j s tro n y  stanow czą. P a tro n a t  m a jej w te j p racy  pom agać.

VII. Zebranie w  Stowarzyszenia, jego rodzaje, cele i program  
(p. A nna Z razików na). Z eb ran ia  są  środk iem  za ła tw ien ia  g ro m ad ­
nego sp raw  p rzy  u s tro ju  dem okra tycznym , m ogą one być luźne (ko­
m itet ,wiec, zbiegow isko) i o rgan izacy jne , te  o s ta tn ie  znow u dzielą 
się na  założycielskie, cząstkow e, p len a rn e  i w alne, każde z n ich m a 
swój cel odrębny  i odrębny  p ro g ram . Porządek zebrania  W ydzia łu  
w in ien  zasadniczo obejm ow ać n astęp u jące  p u n k ty :

1. Zagajenie.
2. O dczytanie po rząd k u  dziennego. 2 

Spraw dzenie obecnych.
i. O dczytanie p ro to k o łu  z osta tn iego  posiedzenia.
5. R ozpatryw anie w niosków  zeb ran ia  p lenarnego  i w olne giosy.
H. Z ała tw ian ie  korespondencji.
7. R ozpatryw an ie  zgłoszeń, p rzy jęcie  nowych członków.
8. P o g ad an k a  lub czy tan k a  zarządow a.
9. U łożenie p ro g ram u  p lenarnego  zebran ia.

10. Z akończenie
Z ebran ie W alne może być zw yczajnym , nadzw yczajnym  lub 

Z jazdem  Delegow anych. Osobne p a ra g ra fy  s ta tu tu  o k re ś la ją  bliżej 
ich zak res d z ia łan ia . — Z eb ran ia  p len a rn e  ze w szystk ich  zeb rań  n a j­
w ażniejsze, gdyż one bezpośrednio  d ążą  do osiągnięcia  celów s ta tu ­
towych. P rog ram  ich porządku dziennego w inien obejm ow ać nastę- 
ptijące p u n k ty :

I. Z agajenie.
2. O dczytanie p o rząd k u  dziennego.
3. O dśpiew anie p ieśn i (hym nu m łodzieży lub relig ijnej). 

Spraw dzenie obecnych.
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a. O dczytanie p ro toko łu  osta tidego  p!en. zebran ia.
6.,Jlef.ęrtat. —
7. :?Pyskusj-a, —
b.^Śpiew chóralny. - ,
9.i Doniesienia W ydziału.' ,

10., P rzy jęcie  now ych członków i zap isan ie kandydatów .
I l i  S k rzy n k a  zapytań .
12.' W nioski bez uchwał i wolne głosy.
13.'”U rozniaiceu ia i n iespodziank i.
14. -Wspólny śpi* w ■ związkowy.
15.! Zakończenie.
Rejfentka om aw ia kolejno każdy  punkt  i p rzeprow adza jego uza­

sadn ien ie . —
VIII. Czytelnictwo i MMjoteka w Stowarzyszeniu (W p. K u ś/o ­

wa), K siążka  m a sw ą p rzebogatą  h is to rję  — daw niej p rzystępna dla 
n iew ielu  jednostek  s tan o w iła  sk a rb  bezm ierny, nieoceniony, dziś 
sp o p u la ry zo w an a  dociera  w szędzie, ilość jej idzie w m iljony. Wi ek 
XV daje nam  p ierw szą  książk ę  d ru k o w an ą  w języku po lsk im : rzecz 
pocieszająca, że Ojcze nasz, Z drow aś i W ierzę były  p ierw sze d ru k iem  
w  m ow ie naszej w ydane. P ierw szy  dziennik  po lsk i po jaw ia  się w ro k u  
1661 p. t. „M erkurjusz  po lsk i o rd y n ary jn y , będący  opow iadaniem  rze­
czy w ielk ich  i godnych1'. K siążka, czasopism o i wogóle słowo d ru k o ­
w ane  p o siad a  dziś o lbrzym ie znaczenie u ra b ia  op in ję  św iata ,
od dzia łu je  n a  życie ludzk ie  i jego form y. - Szerzenie o św iaty  i k u l­
tu ry  w śród  m łodzieży pozaszkolnej w S tow arzyszen iach  je s t n ie do 
p o m y ślen ia  bez odpow iedniej b ib ljo tek i. Młodzież jed n ak  należy 
uczyć czy tan ia  pożytecznego i daw ać jej książk i ty lko  doborowe. 
W ydaw nictw a, które m usza być bezwzględnie zwalczane, są na­
s tęp u jące : —

1. W ydaw nictw o  zeszytow e k ry m in a ln e  — wyd. K aufm ann  żyd.
2. K ron ika k ry m in a ln a  — P ud łow sk i W arszaw a.

Er o ti korę Nowy Dekameron.
4. L ek to r — w ydaw nictw o m asona Lewickiego.
5. R enesans -  godłem  tró jk ą t  i rycerz  z m ieczem .
6. Rój — w ydaw nictw o 95 groszowe.

G odnem i po lecen ia  s ą  w ydaw nictw a:
1, W ydaw nictw o  d ru k a rn i św. W ojciecha w P oznan iu .
2,; W ydaw nictw o  O ssolińsk ich  —- Lwów.
3; B ib ljo tek a  N arodow a — Kraków.
4; W y d aw n ic tw a 0 0 .  Jezu itów  K raków .
5. W y d aw n ic tw o  A rc ta  — W arszaw a.
6. L iga an tybo lszew icka — W arszaw a

Dobra k s ią ż k a  wychow-uje. rzeźbi św iętych. Młodzież przesią­
knie takim i ideałam i, jakie zaw ierać będzie książka, podana Jej 
przez nj|s.--. ę •• . . ’•> —

IX. Trudności w pracy  nad m łodzieżą żeńską (ks. L udw ik  K as­
przyk). Jedne trudności są zew nętrzne (brak ideowych i pełnych po­
św ięcenia kiecow ników  Stow arzyszeń, b ra k  lokalu , funduszów , zro­
zu m ien ia  p racy  nad m łodzieżą w śród starszego  społeczeństw a) i w e-
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w nętrzńe' (tanul-n.ości .poznania- psyfehafogji* młbde.! .(teie-wyzyny* oraz 
lMWe m etody 'p racy , zawody i  n iepow odżenia):!L iterS tu ł,a ,w  tym  kie- 
lńiMkffi. jeszcze -bardzo uboga, p ra c a  ośw iatow a: riad ćm łodaieżą poza­
szk o ln ą  w  Polsce ' n ie posiana trad y c jiz  Z robiono ' jednak ; -Już:bardzo 
d\iżol — cli te n 'ro ś n ie  a  pok ierow any .u in iefętpJezda spótećzeństw u 
pożądane w yniki. - Trzeba, i^ iko  trw ać ' n a  p o s te ru n k u ,niezłom nie.

X X. Kółka i k u rsy  w Stowarzyszeniti (p: Ada- SAbatbwicrzrówna). 
D zisiejsza kob ie ta  przy z nic; ird iiw ow anejrprar.y irąk  iiHinystńifKatraca 
w m ieście kobiecość i w najw ażn iejszej d la  n ie p laców ce-rodzinie 
s ta je  się la ik iem , a  sw ą bezradośe ią  w rzeczach p rak ty czn y ch  unie- 
szczęśliw ia siebie i rodzinę ; kob ieta  zaś w iejska  sw ojerhi w iadom o­
ściam i pozostaje  o jak ie  100 la t w ty le w pochodzie k u ltu ra ln y m  spo­
łeczeństwa; nieum iejętnością sw oją, mę-rnuje podstawę .bytu państw o­
wego: w y d a jn e , gospodarstw o domowe. S tow arzyszenie może pod­
nieść kobietę przez k u rsy ; p rak ty czn e  -gospodarstw o: domowego, szy­
cia, k ro ju , haftów , m o d n iarstw a, guzikarstw a,- k ilim k ars tw a , tudzież 
zorganizow anego zb ie ran ia  ziół iecsęniczyclg Pew nem  zaś-przygotow a­
niem  do tych kursów , co więcej kształceniem  i rozw ijaniem  najroz­
m aitszych  przejaw ów ' uzdoln ień  i usposobień m łodzieży są kółka  
w.; S tow arzyszen iu : eucharystyczne, a po logetyczne, - m isyjne, śp ie­
w ackie. am ato rsk ie , sp raw ności fizycznej, abstynenck ie , robót, ręcz­
n ych  i oszczędności. Kółka i k u rs y  te  rozbudzą u  m łodzieży żeńskie j 
zam iłow anie w p racy  je r  odpow iednie:, a tem  sam em  zachow ają  ko­
biecość. - . —

, XI. Fundusze w Stowarzyszeniu (p. H elena O krucińska). Czyn­
n ik iem  m iarodajnym  czy w s to w arzy szen iu  tę tn o  pracy, p u lsu je , s il­
nie. czy słabo, w yrazem  w yrob ien ia  członkiń, w ażn ą  pom ocą do roz­
w in ięc ia  w S tow arzyszen iu  życia um ysłow ego i k u ltu ra ln eg o  --- jes t 
kasa . Z asiłk i do n iej p ły n ą  z dw óch, źródeł: zw yczajnego (wpisowe, 
sk ład k a  itd . i nadzw yczajnego i subw e ne je. .datki-, w łasn ą  p ra ca  d ru - 
chen, jak  .przedstaw ienia, zabawy, festyny, w ieczorki; rozsprzedaż 
gazet, nasion , w yrób robótek w łasny  sk lep ik , ku rsy  .itd. F undusze  
w inny  b y ć .ta k  zb ierane i używ ane. -aby rówm ocześnie o d d z ia ły w a ły  
w ychow aw czo na młodzież.

X II. Formy parlamentarne (Ks. M ateusz Zdebski). Każde w ięk­
sze zebranie, szczególnie .o rganizacyjne, uuisi trzymać się pewnych  
przepisów , za sąd. aby  ceł swój osiągnąć mogło w  czasie m ożliw ie 
n a jk ró tszy m  Form y p a rla m en ta rn e  po,la ją  tego rodzaju Zasady, przy­
ję te , przez p arlam en ty  szczególnie, k tó ry c h  trzym ać, się w inny, tak że  
nasze S tow arzyszenia. Obejm ują one  zasady zw oływ ania zebrań, 
przew odniczenia, p rzem aw ian ia , stawiania wniosków, prowadzenia 
dyskusji, t_ zo. kw est;i formalnej.; karania w innych naruszenia tych  
zasąd>.reasu m o w an ia  treści obrad  i :zam ykania zebrania. ,e-

. , • ^ I I I .  U rozm aicen ia  w Stowarzyszeniu i w ychow anie fizyczne, 
(p.r Ą, Orłowska Najważniejszym; punktem- prądy stoiku .jest'.referat, 
który wprowadza zwykle nastrój pow ażniejszy pry młodzież: jednak 
nąugi paiąę także,godziw ą i kulturalną rozrywkę. Temu; celó.Wi służą  
t . : zw. urozm aić >ńia Mogą -być zwycza jne/ /śpie\yą.- d,ekiąmacja.-,mio- 
n.o.łog, skrzynka zapytań, zabawy poko,-P\ve)yi: nadzwyczajne .'(akade-
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mje, w ieczornice, te a try  am ato rsk ie , w ycieczki, m ajów ki, odw iedza­
nie sąsied n ich  S tow arzyszeń  m łodzieży itd.). — W ychow anie fizy­
czne w inno mieć także swe zastosowanie, ale m usi zaczynać od pod­
staw  (h ig jena c ia ła , pom oc w nag łych  w ypadkach , zachow anie się 
w chorobach  zakaźnych , używ an ie  w ody i świeżego pow ietrza i n ie ­
k tó re sp o rty  jak  p ły w an ie  w iosłow anie, g im n asty k a  w sali i n a  wol- 
nem  pow ietrzu). N a to m iast w in n o  się zw alczać sporty , obniżające 
m oralność i obrażające w stydliw ość dziewczęcą. c. d. n.

Pogadanka organizacyjna.
4. Statut, (ustawa) W  ostatniej pogadance wyliczyliśm y 3 czę­

ści składowe, jako istotne dla każdej organizacji: ściśle oznaczone 
grono ludzi, s ta tu t  i cel jasn y . Z nam y już, k to  może być członkiem  
zw yczajnym  naszej o rg an izac ji; członkiem  nadzw yczajnym  może być 
albo osoba, albo  in s ty tu c ja , albo o rg an izac ja  ca ła , jeżeli w yznaje za­
sady k a to lick ie  i po p iera  nasze dążen ia  m o ra ln ie  lub m aterja ln ie . 
Członków nadzw yczajnych  dzielim y zazw yczaj n a  honorow ych 
i w sp iera jących . K ażde S tow arzyszenie w inno zabiegać o tak ich  
członków.

D rugą częścią is to tn ą  każdej o rgan izacji, to jej s ta tu t, czyli 
ustaw a . S ta tu te m  nazyw am y zbiór przepisów , k tó re  jasno  a k ró tk o  
u jm u ją  całą działalność organizacyjna, są dla niej ram am i. Czem 
brzegi d la jakiejś rzeki, tem  jest sta tu t dla organizacji; im lepszy, 
tem  w iększa sp raw ność  S tow arzyszen ia , tem  żywsza jego d z ia ła l­
ność.

Każdy statu t (u nas przyjęła się nazw a „statut", ale w całej Pol­
sce używ a nasza organizacja m łodzieży nazw y „ustaw a", co m u­
sim y kiedyś w prow adzić także na teren ie Zw iązku krakowskiego), 
musi podawrać cel organizacji, środki do celu prowadzące, praw a j obo­
w iązki członków , u s tró j w ew nętrzny , czyli w ładze i ich zak res dz ia­
łan ia , fundusze i postanow ien ia , dotyczące p rzy jm ow an ia  członków , 
ich w yk luczan ia , o raz rozw iązan ia  o rgan izacji. W reszcie każdy 
s ta tu t  m usi być za re jestrow any , czyli zgłoszony w ładzy państw ow ej.

S ta tu t  w in ien  być p ierw szą książeczką, k tó rą  o trzy m u je  do ręki 
d ru c h n a  p rzy  w stąp ien iu  do S tow arzyszen ia, jest d la niej ka tech iz ­
m em  organ izacy jnym , k tórego  przepisom  poddaje się bez zastrze­
żeń. Z tego pow odu każda d ru c h n a  obow iązana jest zapoznać się do­
skonale  z jego p a rag ra fam i; k aż d ą  k an d y d a tk ę  należy  pouczyć i za­
poznać ze s ta tu te m  przed w stąp ien iem  do S to w arzy szen ia ; zadan ie  
to sp e łn ia ją  t. zw. in s tru k to rk i, k tó re  m usi m ieć W ydzia ł S tow arzy­
szenia . Czy W ydziały  nasze p am ię ta ją  o tem ? Dla pogłębien ia 
znajom ości s ta tu tu , należy  od czasu do czasu p o s ta rać  się o sto so ­
w n ą  pogadankę, k tó rą  chę tn ie  p rzy g o tu je  W P an i D yrek to rka  lub 
k toś in n y  z P a tro n a tu .

Statut przy ję ty  obow iązuje bezw zględnie, dopóki nie zostan ie 
p raw n ie  , w sposób przew idziany , zm ieniony. T rzeba to  tem  siln ie j 
podkreślić, że ludzie początkowo poddają się 'sta tu tow i, a potem lubią
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sam ow oln ie p rzekraczać jego przepisy, lekcew ażyć je sobie, a  upo­
m inani, ob raża ją  się śm ierte ln ie . Ile to  szlachetnych  w ysiłków  zbio­
row ych ludzi m arn u je  się bezużytecznie, ileż to dziel zbożnych u p a ­
d a  ty lko  dlatego, że członkow ie n ie p rzestrzeg ają  sum ienn ie  p rzep i­
sów swego s ta tu tu !

Jeżeli więc nasze Kat. S tow arzyszenie m łodzieży żeńskiej, — 
tak pięknie i szybko się rozwijające w całym kraju  m ają napraw dę 
n aszą  m łodzież w ychow ać i w ykszta łc ić  k u ltu ra ln ie , to w szystk ie  
d ru ch n y  m uszą szanow ać swój s ta tu t, spełn iać  jego w szystk ie  prze­
pisy, choćby to w iele n as  kosztow ało. W tedy  s ta tu t  s tan ie  się nie 
ty lko  m artw ą  lite rą  p ra w a  i reg u la to rem  ow ocnej dzia ła lnośc i S to­
w arzyszen ia, ale *akże czynnikiem  w ychow aw czym  dla każdej d ru ­
chny, bo tak im  być p o w in ien ' S.

N asze czasopisma organizacyjne.
Dzielim y się z Stow arzyszeniam i radośną nowiną, że od 1 sty­

cznia 1928 r. czasopism a naszej organizacji będą wychodziły w zw ięk­
szonej objętości i w nowej szacie. 1 tak

„MŁODA PO LKA"  na 32 stronicach,
,,K IE R O W N IK " w  nowej okładce.
A bonam ent pozostanie ten  sam. W  ten sposób czasopisma na­

szej organizacji będą jeszcze tańsze; wśród pism polskich dla mło­
dzieży są  już od daw na najtańsze.

P rzy tej sposobności zw racam y się do wszystkich Stowarzyszeń 
z  usilnym  apelem:

Popierajcie w ed ług  możności sw oje czasopisma organizacyjne!
A więc: W prow adźcie abonam ent obowiązkowy! Niech każda 

d ru ch n a  otrzym uje sw oją „Młodą P olkę“ — i to na koszt kasy Stow a­
rzyszenia . „K ierow nika" każde Stow arzyszenie pow inno  a bono wad
dw a egzemplarze.

Tego w ym agają ustaw y naszt
W  ten sposób zdobędziem y w alny  środek dla kształcenia i w y­

rab ian ia członków Stowarzyszeń w  myśl wzniosłych haseł naszej or­
ganizacji.

1„Kierownik“ każdem u zarządowi koniecznie jest potrzebny, gdyż 
podaje wskazówki i m ateriały  do pracy organizacyjnej, dla zarządu 
nieodzowne!

Dalej! Rozszerzajcie nasze czasopisma wśród młodzieży niezor- 
ganizów anej i wśród starszych. Tutaj mogą Stow arzyszenia naw et 
zyskać, pewien fundusz, jeżeli należycie zorganizują rozsprzedaż. 
W  abonam encie bowiem „Miodu Polska" kosztuje po 15 groszy, 
a  w  sprzedaży pojedynczo po 25 groszy. Na każdym sprzedanym  
num erze może tu Stowarzyszenie zyskać 10 groszy Będzie więc obok 
pożytku, jaki gazeta przyniesie czytelnikowi i korzyść dla Stow arzy­
szenia. —

Nie zw lekajcie z w ypełn ien iem  tego pisma'.
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>•<: /;auu4VVeie: żaraK ćza,'sópisiiia:' -by* je ' ótfzymaW-regmrarwió -ód' -NK- 
wsgło Ftókul PlzypoMindiTiy też, że o -ile  -możności jeśżćze w  gkudmu 
trzeba wpłacie- przedpłat? n a  cały' pierwszy kwartał i- 1928. -Żarna; 
wiaj-cie piśma pód adresem: S  A.'.',,Ostoja", Księgarnia i Drukarnia', 
Poznań, Pocztowa 14. Z „Ostoi" można zamówić 'egzemplarza-^ czaso­
pism , dla propagandy; dostarcza ich „Ostoja" za darmo:

■ - - Sekretariat: —

Ogłoszenia SeKretarjatu.
i. W  sprawie Zaległości pieniężnych. Przypom inam y, że wobec 

zbliżającego się końca roku kalendarzow ego, należy w yrów nać zale­
głości i wszelkie rachunk i za pobrane w ydaw nictw a w Sekre tar jacie, 
abyśm y m ogli w tym  m iesiącu nasze księgi karowe uregulow ać. — 
Niektóre Stow arzyszenia w inne są nam  jeszcze z ty tu łu  składki związ­
kowej, okólnika i różnych w ydaw nictw . Załączamy czeki, na których 
prosim y zaznaczyć., na jaki cel wysłane -są pieniądze.

■ 2. K ursy praktyczne: W  ostatnim  czasie zostały rozpoczęte kursy': 
gotow ania w Andrychow ie, szycia i kroju w Moszariiay, gotowania
w  Stroniu. ------

3. W alne Zebrania. W edług  § 10 statutu Kat, Stowarzyszeń Mło­
dzieży żeńskiej. W alne Zebranie w inno sic.odbyć w  pierw szym  kw ar­
tale każdego roku. R adzim y jednak  zwołać je jaknajw eześuiej. upra­
cować spraw ozdanie z rocznej działalności i dokonać wyborów  prze­
pisanych. Przypom inam y, że każde Stowarzyszenie obowiązane jest 
có roku po W al nem  Z ebraniu  podać razem  na piśm ie do S tarostw a 
im ienny spis w ybranych członków W ydziału z .podaniem  ich adre­
sowe. oraz zaznaczyć kto reprezentuje Stowarzyszenie na zewnątrz. —- 
Nadto, prosim y o w ypełnienie sprawozdania dla Sekretarjatu . w . tym 
celu załączamy dla każdego Stowarzyszenia 2 egz. drukow anego spra­
wozdania; jeden egzem plarz zostaje w aktach Stowarzyszenia, d rugi 
należy posłać Sekretarjatow i.

t\. W  sprawie pry borów. do Sejm it. Obecnie nasze wsie i miasta 
przeżywają okres wyborczy; druchny będą świadkami najrozmaitszych 
Wieców, zebrań i wygadywali wzajemnych. Co więc mają zrobić? Te. 
które ukończyły 21 łat życia, są oczywiście obowiązane glosować. Ża­
dnego stronnictwa nie polecamy i nie będziemy polecać, bo Stowa­
rzyszenia-nasze obowiązane są trzymać się zdała od partyj. Ks. Ks. B i­
skupi polscy wydali w ostatnim czasie obszerny list. w  którym nawo­
łują katolików do stworzenia związku wyborczego stronnictw kato­
lickich. Jeżeli taki związek powstanie, wtedly oczywiście należy gło­
sować na jego listę posłów. Jeżeli zaś związek nie powstanie, wtedy  
druchny pełnoletnie niech głosują na takie stronnictwo katolickie. 
ja.kie w .sum ieniu uznają za najlepsze. W iecować zaś nie powinny.
..i -,. 5. Fotografie. Mamy do nabycia następujące fotografje: 

t) Ze Zjazdu Delegowanych w  roku 1926. za sztukę zł. 3. •
2) Ze Zjazdu Delegowanych w roku 1927 za sztukę zł. 3.50.
3) Ze Zlotu w Poznaniu — mały format za- szt. zł i.
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.4) Z ku rsu  organizacyjnego w  W adowićaętj. ża sztukę i\..
"■5)'; Z K ursu dla W . P  D yrektdrok.--- duży fonnat, zł. V — V ." '

6. Związek • „Młodych PdtóR‘' n a^e s łk i' Uąm ' pis^riio:
N iniejszem  donosim y up rze jm ie- Szahow ńem u 7iwiąźkmvi:/  że 

Związek „Młodych; Polek' w P oznan iu  otworzył- y r la sn ą p ra c o w n ię 
sztandarów , proporczyków". chorągwi-' i ; parąm ehtów  kościelnych; K ie­
row nictw o pracow ni objęła w ybitną ,śila - fąćhpwa. •• P race" wykonlije 
pracow nia • w edług "artystycznych '■ :ryStinków; • • nial a ra i '• nnzuaMklę&o, 
p.: prof. W ronieckiego. ‘

Bardzo serdecznie'■■prosimy: aby Szanowny- Związek był' łaskaw  
polecać w śród Stow arzyszeń- 7 pucboAyieńśt\va- ńasząi praeó\vńię. Bę­
dziem y szczerze wcfeięczni.’- jeśli- polecenia -naszej pracowni, ukażą Się 
raz po raz w  okólniku Szanownego 'Ż\V iąźku.-Praćę wykonywać- bę­
dziem y m ożliwie jaknajtanife-js - : . "

Raz jeszcze gorąco prosim y o łaskawe popalcie pracow ni sio­
strzanego Związku- i z góry dziękując za życzliwość, łączym y-'wyrazy 
głębokiego szacunku i "serdeczne'pozdrow ienie związkowe. - ■ ' ;

ŻibiążeTc „ M ło d y c h P n le k “,- Poznań'.

Z życia Stowarzyszeń.
R a b a  W y żn ia .

Kurs gospodarczy Kat. Stowarzyszenia- Młodzieży Żeńskiej 
w  Rabie W yżnej i Sieniawie urządzają- 3-miejSigczny kurs gospodarczy 
od i  stycznia — do. 1 kwietnia .192$: r.. Kursem,- tym  objęte będą wszyst­
kie działy gospodarstwa kobiecego,-.a-zątenr. gotowanie; pieczenie, pra­
nie; prasowanie, obchodzenie się z hydłem,. łrzodą . chlewną; i drobiem.
oraz mleczarstwo.  ■ ę. ;

Teoretyczną najuka obejmpwąć będzie wiadomości z:xeli.gjiy hi- 
gjeny i spółdzielczości. o

Pom ieszczenie; dla druchen zamiejscowych zapewnionej. • ;  
Warunki: 10 złotych miesięcznej opłaty za naukę i prowianty, 

potrzebne do wyżywienia i osoby, które będą podane dokładnie.-zgła­
szającym się na kurs. . •

Informacyj wszelkich udziela Wanda- Głowińska,, - dyrtkhujka 
Kat.. Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej w  Rabie W yżnej. .7 t 

Kochane Druchny! Jeśli tylko;,trochę-‘groszy mącie, • • korzystajcie 
z nadarzającej się sposobności, aby w  krótkim czasie nauczyć się bar­
dzo wiele. Kurs taki pomoże wam Wyróść, na dobre i; dzi,elne gospo­
dynie, w  dwójnasób podniesie . zamożność waszych domów, a tem  
samem przyczyni się do gospodarczego podniesienia naszych wiosek! 
Zatem zgłaszajcie się do niżej podpisanej: .Wanda. Głowińska.

K raków -Z w ierzyniec.
W  stowarzyszeniu naszem . istnieję zwyczaj, urządzania „dziewi­

czego wieczoru1' każdej druchnie. która wychodąc zamąż. opuszczą 
nasze szeregi. rDnia 23 października b. r. urządziliśmy taką właśnie 
uroczystość koleżance...bodącej równocześnie starszą i ; wydziałową, dr.
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Marji Konopkówmie, która od kilku lat należy do naszego Stowarzy­
szenia. Na stole postawiono skromną herbatkę i tradycyjny kołacz. 
Na pierwszem miejscu, obok ks. patrona usiadła nasza ..panna młoda", 
dokoła wydziałowe i reszta druchen.

Uroczystość zagaił ks. patroni Juljusz Małysiak, zaznaczając, jak 
ważną w życiu każdego dziewczęcia jest chwila, kiedy żegna progi ro­
dzinne, opuszcza grono kochających ją przyjaciółek, aby jako żona 
i przyszła matka, wziąść na siebie nowe i odpowiedzialne stanowisko. 
Serdecznie też podziękował „pannie młodej" za kilkoletnią pracę 
w Stowarzyszeniu i prosił, aby chwile, spędzone w  kółku stowarzy- 
szeniowem i przygotowujące ją do nowych zadań, były jej zawsze 
drogiem i miłem wspomnieniem, aby na nowej drodze życia, znala­
zła szczęście i zadowolenie, płynące z ukochania nowych obowiązków. 
Pozostającym zaś w  Stowarzyszeniu druchnom życzył, aby również 
poszły śladami „młodej panny".

Szczerze przejęta chwilą „panna miotła" podziękowała za ży­
czenia ks. patronowi, a wydziałowym i wnym druchnom za zgodną 
współpracę i serce siostrzane, zapewniając, że Stowarzyszenie na długo  
zachowa w swej pamięci, bo bardzo wiele mu zawrdzięcza.

Po przemówieniach zapanował wesoły nastrój. Jak z rogu obfi­
tości posypały się okolicznościowe śpiewki i deklamacje: ...Jeszcze dziś 
Marysiu, w  naszem jesteś gronie", „Mój wianeczku", ..Zakochana" 
Ujejskiego. „Nie swatała mi cię swatka". ..Jakże mam cię brać dzie- 
-wezyno" Konopnickiej i t. d.

Pod wpływem ciepłej herbatki i wesołych śpiewek porwałyśmy 
do tańca „pannę młodą"; nie obeszło się bez mazura i poloneza. Po tej 
miłej i niewinnej rozrywce opuszczałyśmy Stowarzyszenie z tem glę- 
bokiem przekonaniem, że Stowarzyszenie nasze jest drugą rodziną, 
w  której nawet druchny sieroty, wychodząc za mąż, jak to już u nas 
się zdarzało, nie odczuwały swego sieroctwa, bo los sierocy um iała  
im Stowarzyszenie osłodzić i złagodzić.
Sekr.: Stefanja Pałczyńska. Przew.: Kazimiera Honzakówna.

Ko pyłówka.
Stowarzyszenie nasze m a już za sobą kilka lat istnienia, a cho­

ciaż przechodziło silne wstrząśnienia, jak okręt na falach morza i z te­
go powodu liczebnie się zmniejszyło, to jednak pracuje i to coraz 
głębiej, bo łączy nas wspólną ideą i miłością siostrzaną.

Dnia 4 września b. r. przeżywałyśmy wielką uroczystość, bo 
przybył do naszej parafji Najprzew. Ks. Biskup Rospond i udzielał 
Sakramentu I( crzmowania. Przy tej sposobności Dostojny Gość ra­
czył odwiedzić także skromne progi naszego lokalu stowarzyszeń i o- 
wego. — Parafja witała go radośnie; tłum y wyszły naprzeciw; z ma­
łych rączek dziecięcych posypały się kwiaty pod stopy Najprzew. 
Arcypasterza, który wszystkich wokół błogosławił.

Sala Stowarzyszenia przybrała szatę odświętną, pełną zieleni; 
druchny w  strojach krakowskich odśpiewały pieśń powitalną, poczem 
dr. W iktorja Bolkówna powitała Dostojnego Gościa kilkoma prostemi 
słowami, prosząc o błogosławieństwo dla Stowarzyszenia. Nastąpił śpiew
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„Cześć polskiej ziemi", deklamacja ,J)o Młodych" i sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Stowarzyszenia.

Pod koniec przemówił Najprzew. Arcypasterz: w czasach dzi­
siejszych godiność kobiety bardzo ucierpiała; przywrócić jej wysoką 
godność mogą tylko polskie i katolickie dziewczęta, wpatrzone w od­
wieczny ideał św. Patronki, Najśw. Panny Marji. Największem boga­
ctwem każdej wioski, choćby najbogatszej, są zawsze czyste i wierzące 
serca jej młodzieży. — Przemówienie swe zakończył podziękowaniem  
Przew. Ks. Patronowi i Czcig. naszej p. Dyrektorce za pracę, a druch­
nom życzył pięknego rozwoju Stowarzyszenia pod skrzydłami opieki 
Bożej.

Jedna z druchen podziękowała Dostojnemu Arcypasterzowi za 
cenne słowa nauki i zachęty. Odśpiewałyśmy „hymn związkowy'1 
i z żalem rozstawałyśmy się z Najprzew. Arcypasterzem, bośmy sobie 
zdawały sprawę, że podobny dzień radości i zadowolenia nie prędko 
znów dla nas nadejdzie. Chwile pobytu Najprzew. Ks. Biskupa wśród 
nas zapisały się na długo w sercu i pamięci naszej.

Sekr.: Zofją Markówna. Przew.: W iktorja Gnojkówna.

C z a rn y  D u n a je c .
W  niedzielę, 4 grudnia o godzinie 7 wieczorem Stowarzyszenie 

nasze urządziło uroczystą wieczornicę ku czci powstania listopado­
wego. Słowo wstępne powiedziała prezeska druchna Marja Gancar­
czyk ówna. Bardzo ładny referat pod tytułem: „Emilja Platerówna" w y­
głosiła druchna Zofją Szczypła. W  dalszym programie wieczornicy 
odśpiewały druchny chćrowo kilka okolicznościowych pieśni a dru­
chna Agnieszka Kalemba bardzo udatnie zadeklamowała wiersz, p. i  
.Śmierć Pułkownika''.

Na zakończenie został odegrany obrazek sceniczny „Emilja Pla­
ter". Całość wypadła bardzo wdzięcznie i nastrojowo. Licznie zebrani 
goście rozeszli się. wyrażając słowa uznania i zachęty do pracy w Sto­
warzyszeniu dla druchen. Franciszka Hohibóuma, sekr.

Abonujmy z Nowym RoKiem.
1. „Przewodnik M łodzieży Żeńskiej", okólnik miesięczny kra­

kowskiego Związku Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej, obejmuje 12 
stron druku i zawiera najważniejsze zarządzenia Związku i jego dziar 
lalność odzwierciedla. Każde Stowarzyszenia obowiązane jest prenu­
merować przynajmniej 2 egz. i dawać swym członkiniom do czytania, 
1 egzemplarz kosztuje 3 zł. na rok. Adres „Przewodnika!.' Kraków, uL 
W olska 6. Podobne okólniki wydają wszystkie Związki w  Polsce dla 
swych Stowarzyszeń. Jest ich w ięc 25.

2. „Przewodnik Społeczny'', poważny miesięcznik, przeznaczony 
dla Patronatów naszych Stowarzyszeń, a w ięc W Pań Dyrektorek i XX. 
Patronów, wychodzi w  Poznaniu, ul. Podgórze 12 b, obejmuje 48 stron 
druku i kosztuje zl. 3.75 kwartalnie. W Panie Dyrektorki i XX. Patro­
nów współpracujących w naszych Stowarzyszeniach gorąco zachęcamy 
do prenumerowania sobie tego miesięcznika.



SeRretólriit posiada na sRładżte:
• Felicja Zu2*oW&kav,*P§riy ■ Najśw. -Panienki“, obV; i scen \ * .. -zł
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.n b- l;Szaraigbdzma*!,/pogadanki i urozmaicenia
■ » • „Głoś': ziemi“,i obrazek z życia .

:-Cz.; WolnieWięzówna": .4, Sen.iwigalijn-y/',': kom,, w . 3; aktach 
■ „ ; ^W esele chwile*', wieczornica- .

fj. ■ ■ r> /■ ',i- . :,;:Qstaitni. raz“,  sztuka scen. .
„ , . 1 .1-. . , . „Odważna**, 6 monologów. . . .
„ „ „Ostatki raz“, dialog i „Kamyk i róża“

• . sztuczka scen. . . . . , . : .
:.;r; -„Monologi** .6 monologów .

ZofjavQzdowska.:, „Dla Ciebie Polsko**,.; s-ztyką w 4 aktach 
G , - e;„C.d2 ię: szcz!ęśęio‘‘, komedja w . 3 -ąktach . . . . . .

,Ks. -'A -,.H u c„D la  .Chrystusa**, dramat.w 4 aktach . . .  ,
Afra K im er: „Zwycięstwo miłości**,; sztuczka scen. . . . ,
K. N ow acką:;„W  krainie baśni**, fantazja scen. . - . . . ,
Ks. P. Wieczorek : „Dobra córka**, baśń ludowa w 7 aktach 
Ks. W. A dam ski: „Jak przemawiać w Stowarzyszeniach-

. młodzieży . . . . . .  . s
„Jak. przygotować młodzież do słuchania 

», , i wygłaszania wykładów.. . . . .. . ...,
, , Pami ętni k Zlotu młodzieży ż e ń s k i e j ,. . . , 

F. GiJęwski :/„Musztra* . . . . . . . . . . . . . . . .  ,
Zarzycki: „O .wychowaniu** . ;. . . , . . . . . .
Ks. „ychliński : „Młoda..Pblką-katolięzka'1,, przewodnik du­

chowy dla d z ie w ic ........................... ... . .>
Ks. Berthiers : „Dziewica nhrześc. w szjkole świętych** • •
Leceux: „Płomień o f i a r n y p p w ie ś ć  z francuskiego . . .
Ks. C abaj: „z,łóbęk“, j a s e łk a ...................................................   .
Sprawozdanie Związku Kat. Stow. Młodz. ż., archidiecezji

krakowskiej za rok 1920 . . . .......................
F. Nowowiejski : „Hej do apelu**, hymn młodzieży na 2 głosy 
„ „ „Hymn młodzieży żeńskiej** na 2 głosy
„ „ „Panno, co Jasnej bronisz Góry“ na 2 głosy

,r „Hymn katolicki** na 2 głosy i chór
„ „My chcęmy Boga“, hymn na 3 głosy .
„ „ - .„Króluj nam Chsyste** . . . .  .

Ks. Fr. W alczyński: „Msza Polska** na chór 2 głosowy .
„ „ .„ „KrólowoPolska“,l2p ieśn in ach ór3głos.

Echo : „Rodzinny Dom-Turnie**,, piosenki na 4 głosy .
„ „Jedzie, jedzie**, solo i c h ó r ...................................
„ „~aba“ ha chór 3 głosowy . . . . . . .

Nadto Sekretarjat posiada odznaki żeńskie (a 1 6 0  zł.), 
wość (a 90 gr.), statuty, legitymacje i inne druki.

Drukarnia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska
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